
ETAPY ROZWOJU
LITURGII SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA 

NA ZACHODZIE DO XII WIEKU

I .  P ie rw sz e  t r z y  w ie k i -  m ałżeństw o  "w Panu"

C h r z e ś c i ja ń s k ie  ż y c ie  m a łż e ń sk ie  w p ie rw sz y c h  w iek ach  d z ie jó w
K o ś c io ła  c h a r a k te r y z u je  -  n a jo g ó ln ie j  r z e c z  u jm u jąc  -  p rz eż y w a n ie  
m a łżeń stw a  p rz e z  c h r z e ś c i j a n  ja k o  "spraw y d o c z e s n e j  p r z e n i k n i ę t e j  
duchem c h r z e ś c i ja ń s k im " ^ .  W ięk szo ść  n a w ra c a ją c y c h  s i ę  na c h r z e ś c i ­

ja ń s tw o  b y ła  ju ż  p o łą c z o n a  węzłem m ałżeń stw a  p rz e d  p rz y ję c ie m  c h r z t u .  
W ty c h  p rzy p ad k ach  ic h  s t a n  m a łż e ń sk i b y ł po p r o s tu  akcep tow any  i  u ś ­
w ięcany  p rz e z  c h r z e s t .  To w ła ś n ie  c h r z e s t  " s a k ra m e n ta l iz o w a ł"  -  ja k  
byśmy d z i ś  p o w ie d z ie l i  -  ic h  u p rz e d n io  z a w a rty  zw iązek  m a łż e ń sk i 
i  w sp ó ln o tę  ż y c ia .  M ałżeństw o w c z e ś n ie j  i s t n i e j ą c e  tra k to w a n o  ja k o  
r z e c z  d o b rą  i  ś w ię tą  ta k ż e  w ted y , gdy ty lk o  je d e n  z małżonków p r z y j ­
mował w ia rę  c h r z e ś c i j a ń s k ą .  Nawrócony m ałżonek b y ł o d tą d  z r a c j i*
c h r z tu  o d p o w ie d z ia ln y  za u św ię c e n ie  i  z b a w ie n ie  swego p a r t n e r a  / i  K or 
7 ,1 2 - 1 6 / .  Gdy m ałżeństw o  z a w ie r a ł  k to ś  ju ż  o c h rz c z o n y , b y ł zo b o w ią­

zany u c z y n ić  to  "w Panu" / i  Kor 7 ,3 9 / ,  co z n a c z y ło ,  że w in ie n  po­
ś l u b i ć  c h r z e ś c i j a n i n a  i  p rzeżyw ać m ałżeństw o  po c h r z e ś c i j a ń s k u .  T a-

2ka  b y ła  r e g u ła  fu n d a m e n ta ln a  .
W o k r e s ie  a p o s to ls k im  samo z a w a rc ie  m a łżeń s tw a  n ie  b y ło  p r z e d -W

m iotem  j a k i c h ś  s z c z e g ó ln y c h  d y re k ty w  ze s t r o n y  w sp ó ln o t c h r z e ś c i j a ń ­
s k ic h  i  i c h  p rz e ło ż o n y c h . Praw ną i n s t a n c j ą  a k tu  z a ś lu b in  b y ło  państw o  
C h r z e ś c i ja n ie  z a w ie r a ją c  m ałżeństw o  d o s to so w y w a li s i ę  do p r z y ję ty c h

1

2 
3

E .S c h i l le b e e c k x ,  Le m a r ia g e . R e a l i t e  t e r r e s t r e  e t  m y s te re  de s a l u t ,  
P a r i s  1966, 219.
Tamże 1 4 1 -1 4 2 .
Tamże 2 0 9 -2 1 8 ; G .H .Jo y c e , D ie c h r i s t l i c h e  E he. E in e  gesch ich t**  
l i c h e  und d o g m a tisc h e  S tu d ie ,  L e ip z ig  1934, 5 2 .



-  296

w t e j  epoce i  w danym śro d o w isk u  zw yczajów , p o s tę p o w a li  po p r o s tu
4 ' ,t a k ,  ja k  w szyscy in n i  . C h r z e ś c i j a n ie  p ie rw sz y c h  wieków s ta n o w ią c  

m n ie js z o ś ć ,  c z ę s to  p rz e ś la d o w a n ą , n ie  b y l i  z r e s z t ą  w ca le  s k ło n n i  
do w y ró ż n ia n ia  s i ę  od in n y ch  bez pow ażnych r a c j i ;  o d z n a c z a l i  s i ęw
n ie p rz e je d n a n ie m  i  bezkom prom isow ością  je d y n ie  w s y t u a c j i  z e tk n ię c ia
s i ę  z p o lite iz m e m  o to c z e n ia  i  je g o  k u l t e S to s o w a li  t u  g e n e ra ln ą
z a sa d ę  u p o d a b n ia n ia  s i ę  w sp raw ach  c o d z ie n n y c h  do sp o so b u  ż y c ia  l u -**
d z i  z ic h  ś ro d o w isk a  i  p e łn e g o  u c z e s tn ic tw a  w ż y c iu  sp o łeczn y m , przyŁ
zachow an iu  je d n a k  żywej św iadom ości p r z y n a le ż e n ia  ju ż  do " in n eg o
ś w ia ta " 5 .

P ie rw o tn y  K o śc ió ł z a a k c e p to w a ł ów czesną form ę z a w ie r a n ia  m ał­
żeń s tw a  w r o d z i n i e ,  uznaw aną p rz e z  w ładze  ś w ie c k ie ,  i  n ie  u s t a l a ł  
d l a  c h r z e ś c i j a n  o k re ś lo n y c h  praw  i  ry tó w  w tym z a k r e s i e .  Żądano j e ­
d y n ie ,  by t r a d y c y jn e ,  ro d z in n e  ce rem o n ie  ś lu b n e  b y ły  pozbaw ione e l e ­
mentów n iezg o d n y ch  z duchem c h r z e ś c i j a ń s tw a ,  a w ięc  w różb i  o f i a r  
s k ła d a n y c h  bogom, a  p rz e d e  w szy s tk im  domagano s i ę  za  św .Paw łem , by 
m ałżeń stw o  z a w ie ra ć  "w Panu^ t z n .  z o sobą  o c h rz c z o n ą . C h r z e ś c i ja n ie  
m ie l i  w ięc  św iadom ość s p e c y f ik i  swego m a łżeń s tw a  i  je g o  sz c z e g ó ln y c h  
pow iązań  z C h ry s tu sem . P o tw ie rd z a ją  to  n ie  ty lk o  p ism a Ojców K o śc io ­
ł a ,  le c z  ta k ż e  z a b y tk i  s z tu k i  s t a r o c h r z e ś c i j a ń s k i e j  /m a lo w id ła , p ła s ­
k o rz e ź b y , n a p i s y /  p r z e d s ta w ia ją c e  nowożeńców p o d a ją c y c h  s o b ie  d ło ­
n i e ,  p o d czas gdy C h ry s tu s  /w m ie js c e  rz y m s k ie j  p ro n u b y / trzy m a nad

P o r . H .P r e i s k e r ,  C h r is te n tu m  und Ehe i n  d en  e r s t e n  d r e i  J a h r -  
h u n d e r te n ,  B e r l in  1927; A .O epke, G .D e ll in g , Ehe -  E h e s c h lie s s u n g , 
RAC IV 6 5 0 -7 3 1 ; R .C .G e re s t ,  A is d ie  C h r i s te n  noch n ic h t  in  d e r  
K irc h e  h e i r a t e t e n .  G e sc h ic h te  d e r  e r s t e n  f ł ln f  h u n d e r t  J a h r e ,  w: 
D ie Ehe. Zur a k t u e l l e n  th e o lo g is c h e n  D is k u s s io n ,  F r e ib u r g  1969, 
1 1 -4 0 ; F .Q u e re -J a u lm e s , Le m ariag e  dan s l 'E g l i s e  a n c ie n n e , P a r is  
1969, 1 8 -4 8 .
^*or. A th e n a g o ra s , L e g a t io  p ro  c h r i s t i a n i s  33 , PG 6 ,9 6 5 ; T e r t u l l i a -  
lu s ,  A p o lo g e ticu m  4 2 , CCL 1 ,5 6 -1 5 8 , POK 2 0 ,1 7 1 -1 7 4 ; Jo a n n e s  C hry- 
so sto m u s, Ad populum  A ntiochenum , hom. 1 6 ,2 ,  PG 4 9 ,1 6 4 .
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ic h  głowam i w ie n ie c  .
T ro sk a , by m ałżeństw o  z a w ie ra n o  "w P an u " , spoczyw a p o c z ą tk o ­

wo ty lk o  na o jc u  r o d z in y .  On j e s t  o d p o w ie d z ia ln y  za  c h r z e ś c i j a ń s k i e  
ż y c ie  w s z y s tk ic h  domowników, a  za tem  za  w łaśc iw y  wybór w spó łm ałżon ­
k a  -  c h r z e ś c i j a n in a  d l a  c ó r k i  bądź sy n a . Z t e j  r a c j i  in te r w e n c ja
k l e r u  j e s t  z b ę d n a . O d p o w ied z ia ln o ść ja k o ś ć  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o
ż y c ia  ro d z in n e g o  s k ł a d a ł  b isk u p  na b a r k i  o j c a  r o d z in y ,  a  w ięc  n a ­
l e g a ł  t e ż  na t o ,  by on ja k o  k a p ła n  o g n is k a  ro d z in n e g o  w y b ra ł d l a  
sw o ich  d z i e c i  w s p ó łm a łż o n k a -c h r z e ś c i ja n in a .  Z czasem  je d n a k  t ę  od­
p o w ie d z ia ln o ś ć  podejm u je  b is k u p  sam o s o b i ś c i e .  J u ż  pod k o n ie c  I  w. 
b isk u p  Ig n acy  A n tio c h e ń s k i p i s a ł :

"Byłoby d o b rz e , gdyby c i ,  k tó r z y  z a b i e r a j ą  s i ę  do 
s ta n u  m a łż e ń s k ie g o , p rz e d  zaw arc iem  zw iązk u  z a ­
s i ę g a l i  ra d y  b is k u p a , bo m ałżeństw o  ma s i ę  o p ie r a ć  
na  w o li B o ż e j, a  n ie  na n a m ię tn o ś c i" ? .

Celem te g o  z a le c e n ia  n ie  b y ło  je d n a k  u s t a l e n i e  d l a  c h r z e ś c i j a n  j a -
t *

k i e j ś  o d rę b n e j p ro c e d u ry  z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a . B iskupow i A n t io c h i i  
c h o d z i ło  r a c z e j  o d u s z p a s te r s k ą  o p ie k ę  nad m ałżeństw em  i  o c h r z e ś ­
c i j a ń s k ą  duchow ość ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o . I n t e r w e n c j i  b is k u p a  n ie  n a ­
le ż y  w ięc  tra k to w a ć  ja k o  a k tu  j u r y s d y k c j i .  Tego je d n a k  ż y c z e n ia  św. 
Ig n aceg o  n ie  r e a l i z o w a l i  z r e s z t ą  w szyscy  c h r z e ś c i j a n i e .  S tan o w i to  
symptom, że b i s k u p i  Wschodu w I I  w. z a c z ę l i  p o s z e rz a ć  z a k re s  sw o je j 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p a s t o r a ln e j  na m ałżeństw o  c h r z e ś c i j a n  i  że uwa­
ż a l i  s i ę  p o n iek ąd  z a  " k y r io i "  m łodych c h r z e ś c i j a n e k ,  p raw dopodobnie  
z r a c j i  swego " o jc o s tw a  duchow ego", p ły n ą c e g o  z s z a f a r s tw a  c h r z tu  .

Na Z ach o d z ie  k o n ie c z n o ś ć  zgody b is k u p a  do z a w a rc ia  m a łżeń s tw a  
p o s tu lo w a ł T e r t u l i a n  /+  ok . 2 2 0 / .  N a rz e c z e n i w in n i p r o s i ć  b is k u p a
/k a p ła n a ,  d ia k o n a /  o zgodę na m a łżeń s tw o , a  on ic h  "w iąże  w K o ś c ie -  

9le  -  D ziew icy  p o ś lu b io n e j  jedynem u C h ry s tu so w i"  . Na o g ó ł p ra k ty k ę  
w yrażoną w tym t e k ś c i e  z a c i e ś n i a  s i ę  do k rę g u  m o n ta n is tó w , pon iew aż 
n ie  ma in n y ch  św ia d e c tw , że w p ie rw sz y c h  t r z e c h  w iek a ch  s to so w an o

6
7

P o r . H .L e c le r c ą ,  id a r ia g e , DACL X 1924.
Ad P o lycarpum  5 ,2 ,  SCh 1 0 ,1 7 6 , POK 1 ,2 4 5 -2 4 6 .
J .M o in g t, Le m a ria g e  des c h r e t i e n s .  A utonom ie e t  m is s io n ,  " R e c h e r-  
ch es  de S c ie n c e  t e l i g i e u s c "  6 2 /1 9 7 4 / 8 6 .
De monogamia 
p o r .  J.KOhne

1 1 ,2 , CCL 2 ,1 2 4 4 ; p o r .  De p u d i c i t i a  4 ,4 ,  CCL 2 ,1 2 8 7 ;
Die k i r c h l i c h e  L h e s c h l ie s s u n g  in  d e r  Z e i t  T e r t u l l i a n s ,
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j ą  g d z ie  i n d z i e j ^ ^ .  In n eg o  z d a n ia  j e s t  J .M o in g t^ ^  u w a ż a ją c y , że wy­

pow iedź T e r tu l i a n a  w sk a z u je  na a u t o r y t e t  K o ś c io ła ,  k tó r y  w yraża 
zgodę na m ałżeństw o  w a k c ie  c e l e b r a c j i  r e l i g i j n e j .  Ta zgoda j e s t  
k o n ie c z n a  do w ażn o śc i m a łż e ń s tw a . T ek s ty  T e r t u l i a n a  uważa on za  
n ie p o d le g a ją c y  d y s k u s j i ,  n i e z b i t y  dowód obow iązkow ego m ałżeń stw a  
r e l i g i j n e g o  w K o ś c ie le  a f ry k a ń s k im  w I I I  w. i  u z n a je  za  s to so w n e  
p o s z e rz y ć  to  św iad ec tw o  ta k ż e  na K o ś c ió ł  w Rzymie /K o ś c ió ł  w A fry ce  
uznaw ał bowiem je g o  a u t o r y t e t  d o k try n a ln y  i  d y s c y p l in a r n y /  o ra z  
p rz e s u n ą ć  j e  aż  do p o ł .  I I  w ie k u . M oingt o d rz u c a  p o g ląd  S c h il le b e e c k x a , 
z a c i e ś n i a j ą c y  te n  zw yczaj do w sp ó ln o t m o n ta n is ty c z n y c h . T ak ie  z a c i e ś ­
n i e n i e  M oingt uważa za  b e z p o d s ta w n e , gdyż T e r t u l i a n  mówi w y raź n ie  
o k l e r z e  o f i c j a ln e g o  K o ś c io ła .  Z r e s z tą  m o n ta n iś c i  p rz e ś la d o w a n i 
p rz e z  h i e r a r c h i ę ,  ja k o  p ie r w s i  t e o r e ty c y  k a p ła ń s tw a  l a i k a t u ,  w cale  
n ie  b y l i  s k ło n n i  do p o s z e r z a n ia  p re ro g a ty w  k l e r u ,  św iad ec tw o  T e r t u l i a ­
na ma w ięc  - zdan iem  M oing ta  -  tym w ię k sz e  z n a c z e n ie .  P roblem  t u  po­
ru sz o n y  domaga s i ę  d a ls z y c h  b a d a ń .

O gólna t r o s k a  p a s t e r s k a  b is k u p a  o z a w ie r a n ie  m a łże ń s tw a  p rz y ­
b i e r a  z czasem  c o ra z  w y r a ź n ie js z e  k s z t a ł t y .  Z g o r l iw o ś c i  d u s z p a s te r ­
s k i e j  w ynika u d z ia ł  b is k u p a  lu b  k a p ła n a  w domowej u r o c z y s to ś c i  z a ś lu ­
b in .  Duchowny j e s t  j a k  gdyby św iadk iem  ze  s t r o n y  K o ś c io ła ,  odmawia 
m o d litw y , śp iew a  p sa lm y , p ó ź n ie j  u d z i e l a  ta k ż e  b ło g o s ła w ie ń s tw a  /p rz e z  
n a ło ż e n ie  r ą k ? / ,  a z n a ją c  s z tu k ę  p i s a n i a ,  s p o rz ą d z a  ta k ż e  dokum ent 
z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a . Być m oże, że k a p ła n  ł ą c z y ł  ta k ż e  r ę c e  nowożeńców 
i  n a k ła d a ł  w e lo n . Ś w .G rzegorz  z N az jan zu  /+  3 9 0 / ,  n ie  mogąc o s o b iś c ie  
u c z e s tn ic z y ć  w z a ś lu b in a c h  O lim p i i ,  p i s a ł  do j e j  o p ie k u n a :

" Je s te m  obecny p ra g n ie n ie m , c e l e b r u j ę  
z wami; ł ą c z ę  praw e d ło n ie  m łodych i  
z d ło n ią  B oga"i2*

to  ś w ię to  razem  
ic h  d ło n ie  łą c z ę

Św.Ambroży z a ś  s tw ie rd z a ł :" M a łż e ń s tw o  n a le ż y  u ś w ię c ić  welonem k a -  
13p ła ń sk im  i  b ło g o s ła w ie ń s tw e m "  .

"T h e o lo g ie  und G laube" 2 3 /1 9 3 1 /  6 4 5 -6 5 4 .
10 P o r . S c h i l le b e e c k x  220; K .R i t z e r ,  Le m a ria g e  dans l e s  Ś g l i s e s

c h r e t i e n n e s  du 1^^ s i e c l e ,  P a r i s  1970, 8 5 -9 0 . ,
11 M o in g t, a r t . c y t . ,  8 6 -3 7 .
12 E p i s to ł a  193, PG 3 7 ,3 1 6 , p o r .  POK 1 5 ,2 3 0 .
13 E p i s to ł a  1 9 ,7  ^Ad Y ig i l iu m j ,  PL 1 6 ,1 0 2 6 .
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T rudno j e s t  u s t a l i ć  d o k ład n y  o b ra z  c e re m o n ii  ś lu b n e j  w p ie rw ­
sz y c h  t r z e c h  w iek ach  c h r z e ś c i j a ń s tw a .  Zachowane dokum enty, w skazu­
j ą  je d y n ie  na pow staw an ie  pewnych zw yczajów , k tó r e  d o p ro w a d z iły  s t o ­
pniow o do u fo rm ow ania  s i ę  s t a ł e g o  r y t u .  Z pism  T e r tu l i a n a  wiemy, że 
w c h r z e ś c i ja ń s k im  o b rz ę d z ie  z a w a rc ia  m a łżeń s tw a  zachowywano t a k i e
rz y m sk ie  z w y c z a je ,ja k  w rę c z e n ie  z ło te g o  p ie r ś c io n k a  / a n u lu s  p ro n u -  

, 1 4
b u s /  , p o c a łu n e k , p o d a n ie  praw ych d ł o n i ,  n ak ry w an ie  o b lu b ie n ic y

1.5 jL 6welonem o ra z  pisem ny a k t  umowy m a łż e ń s k ie j  / t a b u l a e  n u p t i a l e s /  . 
Początkow o c h r z e ś c i j a n i e  ta k  na Z a c h o d z ie , j a k  na W sch o d z ie , p r z e ­
c iw s ta w ia l i  s i ę  n a k ła d a n iu  w ień c a  ś lu b n e g o  z k w ia tó w . P ie rw o tn e  z n a ­
c z e n ie  te g o  zw y cza ju  n ie  j e s t  c a łk ie m  j a s n e ;  być może c h o d z i tu

17o r y t  k o n s e k r a c j i  . O pozycja u s t a ł a  pod k o n ie c  I I I  w ., a  p ó ź n ie j1 O
nadano temu ry to w i s e n s  c h r z e ś c i j a ń s k i  .

A n a l iz u ją c  d z i e j e  obrzędów  m a łżeń s tw a  w p ie rw sz y c h  t r z e c h  w ie ­
k a c h , n ie  możemy pom inąć w tym m ie js c u  j e s z c z e  je d n e g o  w ażnego , choć\
k o n tro w e rs y jn e g o , t e k s t u  T e r tu l i a n a  z p ism a "Ad uxorem ":

"Unde s u f f ic ia m u s  ad en arran d am  f e l i c i t a t e m  e iu s  
m a tr im o n i i ,  quod e c c l e s i a  c o n c i l i a t  e t  c o n f irm a t  
o b l a t i o  e t  o b s ig n a t  b e n e d i c t i o ,  a n g e l i  r e n u n t i a n t ,  
P a te r  r a t o  h a b e t?  Nam nec in  t e r r i s  f i l i i  s in e  
c o n se n su  p a tru m  r i t e  e t  i u r e  n u b u n t" 1 9 .

14

15

n ie  z a ś  ty c h ,  k tó r e  
mi ty lk o  na to  m oja 
w inny s i ę  z a s ł a n i a ć

De i d o l o l a t r i a  16, CCL 2 , 1117: " C ir c a  o f f i c i a  v e ro  p r iv a ta ru m  
e t  communium s o l le m n ita tu m  u t  to g a e  p u ra e ,  u t  s p o n s a liu m , u t  
n u p t ia l iu m , u t  n o m in a liu m , n u llu m  putem  p e r ic u lu m  o b s e r v a r i  de 
f l a t u  i d o l o l a t r i a e ,  quae i n t e r v e n i t .  C ausae enim  s u n t  c o n s id e -  
r a n d a e , q u ib u s  p r a e s t a t u r  o f f ic iu m .  Eas mundas e s s e  o p in o r  p e r  
s e m e t ip s a s ,  q u ia  neque v e s t i t u s  v i r i l i s  neque a n u lu s  a u t  c o n iu n c -  
t i o  m a r i t a l i s  de a l i c u i u s  i d o l i  h o n o re  d e s c e n d i t  . . .  N u p tia s  quoque 
c e l e b r a r l  non m agis Deus p r o h ib e t  quam nomen im p o n i" ; A p o lo g e - 
tic u m  6 ,4 ,  CCL 1 ,9 7 , POK 2 0 ,3 0 : " . . .  k ie d y  to  żadna  k o b ie ta  n i e  
z n a ła  z ł o t a  o p ró cz  te g o ,  co na jednym  jedynym  p a lc u ,  k tó r y  m a łżeń ­
skim  p ie r ś c ie n ie m  b r a ł  n a rz e c z o n y  w z a d a te k " .
De o r a t io n e  2 2 ,1 0 , CCL 1 ,2 7 1 , t łu m . W .K ania /K w in tu s  S ep ty m iu sz  
F lo re n s  T e r t u l i a n ,  Wybór p ism , W arszaw a 1970 /PSP 5 ,1 2 9 : "O dnoś- 

s ą  o b ie c a n e  o b lu b ie ń c o m , mogę s tan o w czo  -  i l e  
m a ło ść  p o zw a la  -  zap ew n ić  i  o św ia d c z y ć , że 
od d n ia ,  w k tó rym  po r a z  p ie rw sz y  z a d r ż a ły

p rz e d  c ia łe m  
k i " .

ę ż c z y z n y , czy  p rz y  p o c a łu n k u , czy  p rz y  p o d a n iu  r ę -

16
17
18

19

Ad ujcorem 2 ,3 ,  1 CCL 1 ,3 8 7 .
P o r . K .B au s, Der K ranz im A n tik e  und 
Jo a n n e s  C h ry so s to m u s , In  e p is to la m  I

C h r is te n tu m  
ad T im otheu

W
u

Bonn 1940. 
9 ,2 ,  PG

6 2 ,5 4 6 .
Ad uxorem  2 ,9 ,  CCL 1 ,3 9 3 : " Ja k ż e  p o t r a f i ę  w y sło w ić  s z c z ę ś c ie  te g o
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T ek st p ow sta ł w o k r e s ie  p raw ow iern ości T e r tu l ia n a , j e s z c z e  
p rzed  je g o  p r z y s tą p ie n ie m  do m on tan tstów , i  zdaniem  n ie k tó r y c h  do­
w odzi i s t n i e n i a  bardzo w c z e śn ie  u s ta lo n e j  l i t u r g i i  za w a rc ia  m ałżeń- 

20stw a . O sta tn io  z ta k ą  t e z ą  w y s tą p i ł  M oingt . T eo log  te n  po gruntow­
nej a n a l i z i e  stosow an ych  p rzez  T e r tu lia n a  w yrażeń , w k tó ry ch  d o str z e  
ga p o w ią za n ie  z opisanym  rów n ież  p rzez  T e r tu lia n a  rytem  c h r z tu ,  
s tw ie r d z a , że m ałżeństw o w cytowanym t e k ś c i e  j e s t  rozum iane jak o  
sakram ent /c h o ć  samo słow o n ie  z o s t a ło  j e s z c z e  u ż y t e / ,  że mamy tu  
do c z y n ie n ia  z cerem on ią  r e l i g i j n ą  o w a lorze  św ię te g o  znaku, na 
k tó r y  sk ła d a  s i ę  k o n sen s m a łżeń sk i oraz k a p ła ń sk a  m odlitw a l i t u r ­
g ic z n a .  J e s t  to  znak sk u te c z n y : p r z y r z e c z e n ie  ma moc w ią żą cą  wobec 
Boga i  gw aran tu je  o p iek ę  B ożą, d a ją c  ła s k ę  u św ię c a ją c ą  Ducha Św ię­
t e g o ,  k tó r y  u d z ie la  małżonkom daru w ia r y , n a d z ie i  i  m i ł o ś c i ,  c z y l i  
daru j e d n o ś c i .

o l  22In n i t e o lo g o w ie ,  jak  K .R itz e r  , E .S c h i l le b e e c k x  i  H.Schmidt 
o d rzu ca ją  te g o  ro d za ju  in t e r p r e t a c j ę ,  a p o sz c z e g ó ln e  zw roty  T e r tu l­
ia n a  w y ja ś n ia ją  in a c z e j .

U w ażają, że  s ło w a  " e c c le s ia  c o n c i l i a t "  o z n a c z a ją  n ie  t o ,  że 
K o ś c ió ł  rep rezen tow an y p rzez  b isk u p a  w ią że  małżonków św iętym  węzłem  
ja k  tw ie r d z i  M oingt, l e c z  f a k t ,  że c a ła  lo k a ln a  w sp ó ln o ta  c h r z e ś c i ­
ja n  ap rob u je  m ałżeństw o zaw arte  ju ż  w sp osób  c y w iln o -r o d z in n y .

W sform ułow aniu  " o b sig n a t b e n e d ic t io "  n ie  ch od zi o b ło g o s ła ­
w ień stw o ś lu b n e , l e c z  o w sp óln ą  m od litw ę o b o jg a  m ałżonków. Trzeba  
m ieć na uwadze f a k t ,  że w d z ie łk u  "Ad uxorem" T e r tu l ia n  zajm uje s ię  
m ałżeństwem  wdowy, a w ię c  ch o d z i o d r u g ie  z k o le i  m a łżeń stw o . Otóż 
w tym o k r e s r e , i  j e s z c z e  d łu g o  po T e r t u l ia n ie ,  b ło g o s ła w ie ń s tw o  
ś lu b n e , j e ś l i  ma m ie j s c e ,  j e s t  u d z ie la n e  ty lk o  p rzy  za w iera n iu  
p ierw szeg o  m a łżeń stw a . Owa " p ie c z ę ć  b ło g o s ła w ie ń s tw a "  musi w ięc

m a łżeń stw a , k tó r e  w ią że  K o ś c ió ł ,  o f ia r a  e u c h a r y s ty c z n a  um acnia, 
a b ło g o s ła w ie ń s tw o  p ie c z ę tu jO t a n io ło w ie  o g ła s z a j ą ,  a O jc iec  
p otw ierd za" ?  / t łu m , w ła s n e / .  N ie k tó r e  r ę k o p isy  o p u sz c z a ją  s ł o ­
wo " b e n e d ic t io " , w skutek c z e g o  t e k s t  brzm i: "quod . . .  obsignatum  
a n g e l i  r e n u n t ia n t" .

20
21
22
23

M oingt, a r t . c y t  
R itz e r ,  d z .c y t .  
S c h i l le b e e c k x ,

, 8 7 -9 0 .  
1 1 0 -1 2 0 .

d z . c y t . , 2 2 5 -2 2 7 .
H .S ch m id t, R itu e l  e t  s a c r a m e n ta l i t e  
" Q u estion s L itu r g ią u e s "  5 6 /1 9 7 5 /  14

du m ariage c h r e t ie n ,
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m ieć in n e  z n a c z e n ie .  Schm idt p rz e z  " o b s ig n a t  b e n e d ic t io "  ro zu m ie  
24b ło g o s ła w ie ń s tw o  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  ro d z in y  . K o n te k s t w sk azu je

je d n a k , że c h o d z i tu  po p r o s tu  o w sp ó ln ą  m od litw ę o b o jg a  m ałżonków .
W innym m ie js c u  bowiem T e r t u l i a n  p i s z e ,  że w m a łż e ń s tw ie  m ieszanym
n iem o ż liw a  j e s t  " d iv in a  b e n e d i c t i o " ,  c z y l i  c h w a le n ie  Boga we w s p ó l-  

25n e j m o d litw ie  " p rz e z  śp iew  psalmów i  hymnów" . M odlitw a w r o d z in i e  
n ie ja k o  u g ru n to w u je  i  um acnia c h r z e ś c i j a ń s k o ś ć  m a łż e ń s tw a .

Ten sam e f e k t  p rz y n o s i  u c z e s tn ic tw o  małżonków w l i tu r g ic z n y m  
k u l c i e  w s p ó ln o ty , a z w ła sz c z a  w c e l e b r a c j i  e u c h a r y s ty c z n e j .  W yraże­
n ie  " c o n f irm a t  o b l a t i o "  n ie  o zn acza  w ięc  mszy ś l u b n e j ,  k t ó r a  w pro­
w adzona z o s t a n ie  z n a c z n ie  p ó ź n ie j ,  le c z  r e g u la r n e ,  w sp ó ln e  u c z e s t ­
n ic tw o  małżonków w c e l e b r a c j i  e u c h a ry s ty c z n e j  d a n e j gminy c h r z e ś ­
c i j a ń s k i e j  . w

W spom nienie a n io łó w  -  " a n g e l l  r e n u n t i a n t "  -  n ie  d o ty c z y  c e ­
re m o n ii ś lu b n e j  ja k o  t a k i e j ,  l e c z  p rzypom ina p raw dę, że a n io ło w ie  
s ą  św iadkam i i  s t ró ż a m i s z c z ę ś c i a  m ałżonków ; in a c z e j  bowiem ma s i ę
w edług T e r tu l i a n a  sp raw a z m ałżeństw em  pogan lu b  c h r z e ś c i j a n i n a  

26z poganinem , bo t a k i  zw iązek  o t a c z a j ą  "demony lu b  z łe  duchy" .
Z a n a l i z y  p o sz c z e g ó ln y c h  w y rażeń  w ynika w ię c , że t e k s t  T e r ­

t u l i a n a  n ie  mówi o c h r z e ś c i j a ń s k i e j  l i t u r g i i  m a łż e ń s k ie j  z ło ż o n e j  
z b ło g o s ła w ie ń s tw a  ś lu b n e g o  u d z ie la n e g o  p rz e z  k a p ła n a  i  mszy ś l u b ­
n e j ,  le c z  g łó w n ie  c h o d z i w nim o " c h r z e ś c i j a ń s k i  sposób  p rz e ż y w a n ia  
m a łżeń stw a"  p rz e z  w yznaw anie t e j  sam ej w ia ry , w spólny  u d z ia ł  w Eucha
r y s t i i  lo k a ln e j  w sp ó ln o ty , w sp ó ln ą  m o d litw ę  w domu ro d z in n y m  i  p r a k -  

2 7ty k ę  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  C a r i t a s  . S chm id t sw o je  a n a l i z y  t e k s t u  T e r ­
t u l i a n a  rea su m u je  w te n  sp o só b : n ie  c h o d z i tu  o m ałżeństw o  z a w ie ra n e
w k o ś c i e l e  z cerem oniam i i  b ło g o s ław ień s tw em  k a p ła ń s k i le c z  o zwy­
c z a jn ą  rzym ską form ę z a w ie ra n ia  m a łżeń stw a  usy tuow aną w ś ro d o w isk u  
c h r z e ś c i ja ń s k im ,  o m ałżeństw o  p o tw ie rd z a n e  n ie  p rz e z  o f i a r y  s k ła d a n e  
bóstwom L a r o m , le c z  p rz e z  e u c h a ry s ty c z n ą  c e l e b r a c j ę  w domu lu b

24 Tamże.
25 P o r . Ad uxorem  2 , CCL 1 ,3 9 4 .
26 P o r . Ad uxorem  2 ,4 ;  2 ,8 ,
27 R i t z e r ,  d z . c y t . ,  119 -1 2 0 .

CCL 1 ,3 394
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w k o ś c i e l e  . Z k o l e i  S c h i l le b e e c k x ,  p a r a f r a z u ją c  t e k s t  T e r tu l i a n a ,  
o d n a jd u je  w nim t a k i  s e n s :  "M ałżeństw o o ch rzczo n y ch  na mocy samego 
c h r z tu  j e s t  m ałżeństw em  k o śc ie ln y m  / e c c l e s i a  c o n c i l i a t / ;  je g o  ch a ­
r a k t e r  c h r z e ś c i j a ń s k i  i  e k le z j a ln y  z o s t a j e  p o g łę b io n y  p rz e z  f a k t ,  
że o b o je  nowożeńcy u c z e s tn ic z ą  w l i t u r g i c z n e j  c e l e b r a c j i  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e j  w sp ó ln o ty  i  m odlą s i ę  razem  w domu. A n io łow ie  Boży są  
św iadkam i i  s t ró ż a m i te g o  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  ż y c ia  m a łż e ń sk ie g o , 
k tó rem u  O jc ie c  N ie b ie s k i  u d z ie l a  sw ej a p ro b a ty  i  b ło g o s ła w ie ń s tw a "  
S c h i l le b e e c k x  uważa t e k s t  T e r tu l i a n a  za  b a rd zo  ważny z dogm atyczne­
go p u n k tu  w id z e n ia ,  gdyż s ta n o w i on p o ś re d n ie  s ta d iu m  pom iędzy po­
ję c ia m i  b ib l i j n y m i ,  j e s z c z e  n ie  d o ść  w y ra ź n ie  z ró żn ico w an y m i, a póź-

' 30n ie js z y m  p o tw ie rd z e n ie m  s a k ra m e n ta ln o ś c i  m a łżeń stw a  c h r z e ś c i j a n  .
D otychczasow e a n a l iz y  prow adzą do w n io sk u , że w p ie rw szy ch  

t r z e c h  wj c h r z e ś c i j a n i e  n ie  z n a ją  in n e j  l i t u r g i i  m ałżeństw a 
ja k  r y ty  s p e łn ia n e  w domu ro d z in n y m , n ie  i s t n i e j e  j e s z c z e  obow ią­
z u ją c y  s p e c ja ln y  c h r z e ś c i j a ń s k i  o b rz ę d  m a łż e ń s tw a . Dość w c z e śn ie , 
być może ju ż  od I I  w. -  ta k  na W schodzie , j a k  na Z a c h o d z ie , b isk u p  
lu b  k a p ła n  u d a je  s i ę  do domu ro d z in n e g o , by u c z e s tn ic z y ć  w cerem o­
n ia c h  i  " u d z i e l i ć  małżonkom swego b ło g o s ła w ie ń s tw a , być może z na­
ło żen ie m  rą k " 31 J e s t  b a rd zo  praw dopodobne, że ju ż  w tedy zaw arc iu
m a łżeń s tw a  to w a rz y s z y ła  s p o ra d y c z n ie  e u c h a r y s t i a  domowa. W te n  spo­
só b , p rz e z  ś c i ś l e j s z e  z w ią z a n ie  m a łżeń stw a  z o f ic ja ln y m  r e p r e z e n ­
ta n te m  K o ś c io ła ,  p o w s ta ją  ró ż n e  e lem en ty  l i t u r g i i  m a łż e ń s tw a . Nie 
upow ażn ia  to  je d n a k  do w n io sk u , że z a w a rc ie  m a łżeń stw a  s t a ł o  s i ę  
form alnym  aktem  k o ś c ie ln y m . R easum ując , w p ie rw sz y c h  w iek ach  c h rz e ś ­
c i j a ń s tw a  z a w ie ra n ie  m a łżeń stw a  "wobec K o ś c io ła "  / i n  f a c i e  E c c le s ia e /  
b y ło  w z a s a d z ie  n ie z n a n e  z w y ją tk ie m  n ie k tó r y c h  ś ro d o w isk  n ie k a to ­
l i c k i c h  / m o n t a n i ś c i / ,  n ie  l i c z ą c  o c z y w iśc ie  w yizo low anego  ż y c z e n ia  *
św .Ig n a c e g o  A n tio c h e ń s k ie g o , k tó r e  p o z o s ta ło  bez w ięk sz eg o  wpływu 
o ra z  in t e r w e n c j i  k l e r u  w pewnych p rz y p a d k a c h  szczeg ó ło w y ch  /m a łż e ń ­
stw o s i e r o t  i  n ie w o ln ik ó w /. W t r z e c h  p ie rw sz y c h  w iek ach  n ie  i s t n i e j e
za tem  i n s t y t u c j a ,  k t ó r ą  można by o k r e ś l i ć  ja k o  " m i n i s t e r i a l n ą  l i tu r g ię  

32m ałżeń s tw a  k o ś c ie ln e g o "  .

28
29
30
31
32

S ch m id t, a r t . c y t . ,  14. 
S c h i l le b e e c k x ,  d z . c y t . ,  
Tamże.
R i t z e r ,  d z . c y t . ,  106. 
S ch m id t, a r t . c y t . ,  12.

227
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I I .  Rozwój obrzędów l i tu r g ic z n y c h  od IV do X II w ieku

E w o lu c ję , ja k a  dokonu je  s i ę  w r y c ie  z a w ie ra n ia  m ałżeństw a po­
cząw szy od IV w ., można o k r e ś l i ć  ja k o  p r z e j ś c i e  od m ałżeństw a "cy ­
w iln eg o "  c h r z e ś c i j a n  w domu rodzinnym  do c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  m ałżeń­
stw a w k o ś c ie le 3 3 .

Celem zaak cen to w an ia  e k le z ja ln e g o  c h a ra k te ru  m ałżeństw a i  pod­
k r e ś l e n i a  je ^ o  ja w n o ś c i, z a w a rc ie  m ałżeństw a o ta c z a  s i ę  cerem oniam i 
l i tu r g ic z n y m i ,  w zw iązku z czym c o ra z  w ięk sze  z n a c z e n ie  z y sk u je  
k a p ła n .  Aż do XI w. obrzędy  z a ś lu b in  sprawowane s ą  w dwóch e ta p a c h . 
I s to tn y  a k t ,  c z y l i  samo w y rażen ie  k o n se n su , ma m ie jsc e  w domu r o d z in ­
nym n a rz e c z o n e j w edług m iejscow ych zw yczajów . W ty c h  cerem o n iach  
u c z e s tn ic z y  ta k ż e  k a p ła n . N a s tę p n ie  nowożeńcy wraz z ro d z in ą  u d a ją  
s i ę  do ś w ią ty n i ,  g d z ie  podczas e u c h a r y s t i i  s k ła d a ją  d a ry  c h le b a  
i  w in a , o trz y m u ją  s p e c ja ln e  b ło g o s ław ie ń s tw o  ś lu b n e , p rz e k a z u ją  so ­
b ie  pocałunek  poko ju  i  p rz y jm u ją  Komunię św.

N a js ta rszy m  obrzędem  l i tu rg ic z n y m  j e s t  n a ło ż e n ie  w elonu ś lu b ­
nego i  b ło g o s ław ień s tw o  k a p ła n a . Tu i  ówdzie p o jaw ia  s i ę  on ju ż  w p o ł 
IV w iek u . P ie rw sze  św iadectw o te g o  r y tu  znajdu jem y w d z i e l e  n ie z n a ­
nego nam b l i ż e j  A m b ro z ja s tra , ży jąceg o  za  p o n ty f ik a tu  Damazego /3 6 6 -
3 8 4 /, g d z ie  z n a jd u je  s i ę  wzm ianka, że b ło g o s ła w ie ń s tw o  to  pochodzi 

3 4od Boga i  u d z ie la  s i ę  go ty lk o  p rzy  pierw szym  zaw arc iu  m ałżeństw a .
Pod k o n ie c  IV w. rów n ież  p a p ie ż  S y ry c ju sz  /3 8 4 -3 9 9 / ,  w l i ś c i e  do
W ig i l iu s z a  b isk u p a  T a rrag o n y , wspomina o u św ię c e n iu  m ałżeństw a p rz e z  

Ił 5b ło g o s ław ień s tw o  i  o n a ło ż e n iu  w elonu k a p ła ń s k ie g o  . W innym m ie jsc u

33 S chm id t, a r t . c y t . ,  18.
A m b ro s ia s te r , Com m entarius i n  e p is to la m  I ad C o r in th io s  7 , PL 17, 
238: "Quamquam a Deo prim ae n u p tia e  s i n t ,  secundae v e ro  p e rrn is -  
sae  s u n t .  D enique prim ae n u p tia e  sub b e n e d ic t io n e  Del c e le b r a n tu r  
s u b l im i t e r :  secundae autem  e tia m  in  p r a e s e n t i  c a r e n t  g l o r i a ,  
c o n c e ssa e  su n t autem  p r o p te r  in c o n t in e n t ia m " .
S i r i c i u s ,  E p is tu la  7 ,3 ,  PL 13, 1171: "Nam cum ipsum conjugium  
velam ine s a c e r d o t a l i  e t  b e n e d ic t io n e  s a n c t i f i c a r e  o p o r te a t ,  
quomodo p o te s t  conjugium  d i c i ,  ub i non e s t  f i d e i  C o n co rd ia?"

34

35
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z a z n a c z a ,  że n a r u s z e n ie  te g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a  p rz e z  ja k ie k o lw ie k
*

w y k ro c z e n ie  u c h o d z i w o czach  w ie rn y c h  z a  pewnego r o d z a ju  ś w ię to -  
3 6k ra d z tw o ^  . Rów nież św .Am broży p i s z e  o b ło g o s ła w ie ń s tw ie  k a p ła n a  

37i  n a ło ż e n iu  na o b o je  nowożeńców w e lo n u  .
Dosc d łu g o  uw ażano , że t e n  o b rz ę d  j e s t  s p u ś c iz n ą  rz y m sk ie g o  

z w y c z a ju  n a k ła d a n ia  p o d c z a s  z a ś l u b i n  w elonu  ś lu b n e g o  /v e la m e n  r u ­
brum , flam m eum / na  głow ę o b lu b ie n i c y .  M ie lib y śm y  w ięc  t u  do c z y n ie ­
n i a  z c h r y s t i a n i z a c j ą  je d n e g o  z e lem en tów  ś lu b u  rz y m sk ie g o  i  p r z e -  

38n ie s ie n ie m  go do ś w ią ty n i  p o d c z a s  m szy. N iedaw no J . P .  de Jo n g  
39i  S c h i l l e b e e c k x  w y s t ą p i l i  z in n ą  i n t e r p r e t a c j ą  tw ie r d z ą c ,  że 

w tym r y c i e  n ie  c h o d z i o p o d ję c ie  w p e rs p e k ty w ie  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
rz y m sk ie g o  zw y cza ju  o k ry w a n ia  w elonem  m ło d e j p a n n y , a l e  o o k ry c ie  
w spólnym  w elonem  o b o jg a  m ałżonków , i  że mamy t u  do c z y n ie n ia  z j e d ­
n e j s t r o n y  z p r z e n ie s ie n ie m  do l i t u r g i i  m a łż e ń s tw a  o b rz ę d u  k o n s e k ra ­
c j i  d z ie w ic  / v e l a t i o  v i r g in u m / ,  a z d r u g i e j  z wpływem zw yczajów  g e r ­
m a ń sk ic h . P o w ią z a n ie  z obrzędem  k o n s e k r a c j i  d z ie w ic  d o p ro w a d z iło  do 
z a re z e rw o w a n ia  t y lk o  d l a  żony b ło g o s ła w ie ń s tw a  i  n a ło ż e n ia  w e lo n u , 
k t ó r e  to  o b rz ę d y  p ie r w o tn ie  b y ły  p rz e z n a c z o n e  d l a  o b o jg a  m a łżo n k ó w ^  

O brzęd b ło g o s ła w ie ń s tw a  m ia ł m ie js c e  w k o ś c i e l e .  O jc ie c  p rz y ­
p ro w a d z a ł do o ł t a r z a  z a ś lu b io n y c h  w domu nowożeńców i  t u  b is k u p  o -  
k ry w a ją c  o b o je  w elonem  b ło g o s ł a w i ł  z w ią z e k  m a łż e ń s k i ,  odm aw iając  im­
p row izow aną m o d litw ę . W elon o k ry w a ł g łow ę k o b ie ty  i  ram io n a  m ężczyz-

36 E p i s t o ł a  1 ,4  /A d H im eriu m / PL 13, 1 1 3 6 -1 1 3 7 : " I l i a  b e n e d i c t i o ,  
quam n u p tu ra e  s a c e r d o s  im p o n i t ,  apud  f i d e l e s  cu iu sd am  s a c r i l e g i i  
i n s t a r  e s t ,  s i  u l l a  t r a n s g r e s s i o n e  v i o l e t u r " .
H exam eron V 7 ,1 8 ,  CSEL 3 2 ,1 ,  153 , t łu m . W .S z o łd r s k i  /św .A m broży , 
H exam eron, tY arszaw a 1 9 6 9 / PSP 4 ,1 4 9 :  "To samo ja rz m o  b ło g o s ł a ­
w ie ń s tw a  łą c z y  s z y je  o b o jg a  i  t a k ,  choćby  je d n a  s t r o n a  o d d a l i ł a  
s i ę  na d łu g i  c z a s  i  u d a ła  s i ę  w d a l e k i e  s t r o n y ,  g d y ż  ja rz m o  ła s k i  
p r z y j ę l i ,  n ie  na s z y j e  swego c i a ł a ,  a l e  d u c h a " ;  p o r .  E p i s t o ł a  
1 9 ,7 ,  PL 16, 1026 .
J . P .  de J o n g , B ra u ts e g e n  und J u n g f r a u e n w e ih e n . E in e  R e k o n s tru k tio n  
d e s  a l t rO m is c h e n  T r a u u n g s r i tu s  a i s  B a s is  fMr th e o lo g i s c h e  B e s in -  
n u n g , " Z e i t s c h r i f t  f ł i r  k a t h o l i s c h e  T h e o lo g ie "  8 4 /1 9 6 2 /  3 0 0 -3 2 2 . 
S c h i l l e b e e c k x ,  d z . c y t . ,  2 6 7 -2 7 3 ; k i t z e r ,  d z . c y t . ,  225 .

40 P o r .  M o in g t, a r t . c y t . ,  8 5 -8 6 ;  S c h m id t, a r t . c y t . ,  2 2 .
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n y , a lb o  był trzym any przez u s łu g u ją c y c h  nad głowami nowożeńców. 
Opis te g o  r y tu  zawdzięczam y św .P a u lin o w i z N o li  /+ 431/, k tó ry  b ył 
uczniem  św .Am brożego. W jednym z poematów o p is u je , ja k  Memor, b i s ­
kup B eneventu, p rzyp row ad ził swego syna J u lia n a  / p ó ź n ie js z e g o  b isk u  
pa E k la n y /  wraz z có rk ą  E m ila , b isk u p a K a p u i, do o ł t a r z a , g d z ie  
biskup Em il z b l i ż y ł  ic h  głow y, n a ło ż y ł welon i  odmówił m o d litw ę.
Św. P a u lin  k r e ś l i  id e a ł  r e lig ijn o -m o r a ln y  m ałżeństwa i  tak  zwraca 
s ię  do nowożeńców:

"Zgodne dusze wasze n ie c h  s i ę  p o łą c z ą  c z y s t ą  m ił o ś c ią .  
C h ło p ie c  c z y s t y  n a le ż ą c y  do C h ry stu sa  i  d ziew czyn a -  
d z ie w ic a  n a le ż ą c a  do B oga. C h r y s tu s ie  B o ż e ,wiedź do 
Swego S e r c a  parę gołąbków , w łóż im na p o słu szn e s z y je  
le k k ie  ja rzm o . S łu ż b a  Tobie j e s t  ła tw a , gdy s ię  j ą  
c h ę tn ie  i z m iło ś c ią  p r z y jm u je . D la opornych św ię te  
brzem ię c z y s t o ś c i  j e s t  c i ę ż k i e .  / . . . /  N iech  k r z y ż  
b ę d zie  d la  was czcigodnym  jarzmem / . . . /  s p ie s z c ie  
do C h r y s tu s a  -  w aszego B r a ta . B ą d źcie  jednym cia łe m  
w iecznego C i a ł a .  N ie ch  was p o łą cz y  ta  m iło ś ć , k tó r a  
K o ś c ió ł  łą c z y  z Chrystusem  i  k tó r ą  C h ry stu s o ta cz a  
swój K o ś c ió ł  / . . . /  C h r y s te , w ysłu ch a j kapłanów , 
w ysłu ch a j w s z y s tk ic h  b ła g a ją c y c h , p r z y c h y l s i ę  do 
pobożnych ży cze ń  i  św ię ty ch  p r ó ś b , n a p e łn ij nowo­
żeńców so b ą , n ie ch  ic h  dom b ę d z ie  Twoim m ieszk a­
niem "^^.

ś w .P a u lin  n ie  wspomina o mszy ś lu b n e j . P ierw sze o n i e j  św iadectw o  
znajdujem y w anonimowym d z i e le  " P r a e d e s tin a tu s "  z okresu p o n ty fik a ­
tu  S y k s tu s a  I I I  /4 3 2 -4 4 0 /. V/ odpow iedzi pelagianom  na ic h  błędną  
naukę o m ałżeństw ie je g o  a u to r  p i s a ł :

"P o p raw iacie  zasady K o ś c io ł a . P o tę p ia c ie  t o ,  co b yło  
rozpow szechnione ' ś w ię c ie : kapłanów u d z ie la ją c y c h  
b ło go sła w ie ń stw a  uw ierającym  zw iązek m a łż e ń sk i, 
p o św ię ca ją cy ch  i  łą c z ą c y c h  lu d z i  w c z a s ie  sprawowa­
n ia  ta je m n ic  B o żych "4 2 .

Form ularze mszy ś lu b n e j wraz z błogosław ieństw em  odnajdujem y  
d o p iero  w n a js t a r s z y c h  sakram en tarzach  z V II  i  V I I I  w .:  w sakram en- 
ta r z u  z Werony zw. le o n ia ń sk im , w g e la z ja ń s k im  i  g re g o ria ń sk im  H a-

41 Carmen XXV, 1 -8 , 192-198, 229-232, CSEL 30, 238, 244-245. Tekst 
p o ls k i będący p a r a fr a z ą  c y t u ję  z a : C z .D r ą ż e k , M ałżeństw o we 
w sp ó ln o cie  K o ś c io ła , w: M ił o ś ć , m ałżeństw o, r o d z in a , Kraków 
1978, 9 6 -9 7 .

42 P r a e d e s t i . . . 'u s  I I I  31, PL 53, 670A.

*
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d r i a n a  I I .  Wiadomo je d n a k ,  że k s i ę g i  t e  p r z e k a z u ją  w c z e ś n ie j s z e  
t r a d y c j e  l i t u r g i i  r z y m s k ie j  z V i  VI w ie k u . V e la t io  n u p t i a l i s  o b o jg a  
m ałżonków  lu b  żony dokonyw ało  s i ę  w ram ach  c e l e b r a c j i  e u c h a r y s ty c z ­
n e j  p rz e d  Kom unią św . /p o  "O jc z e  n a s z " / ,  S a k ra m e n ta rz e  p o d a ją  t e ż  
m o d litw y  k a p ła n a  ze  mszy ś lu b n e j  / o r a c j e ,  p r e f a c j e ,  Hanc i g i t u r / .
Ani t e k s t y ,  a n i  r y t y  n i e  b y ły  obow iązkow e, l e c z  j e d y n ie  u s i l n i e  
z a l e c a n e .  W o ln o ść , s p o n ta n ic z n o ś ć  i  tw ó rc z o ś ć  s ta n o w i ły  r e g u łę  ży ­
c i a  l i t u r g i c z n e g o  k a ż d e j  w s p ó ln o ty ,  p rz y w ią z a n e j  mocno do ro d z im y ch  
zw y cza jó w . B ło g o s ła w ie ń s tw o  ś lu b n e  t e ż  n ie  b y ło  obow iązkow e i  odma­
w ian o  go tym , k tó r z y  p r o w a d z i l i  n ag an n e  ż y c ie  lu b  z a w i e r a l i  p o w tó r-

A Q
ne m a łże ń s tw o  . Obowiązkowe b y ło  j e d y n i e  p rz y  z a w ie r a n iu  m ałżeństw a 

44p r z e z  duchow nych . T rak to w an o  j e  j a k o  z a s z c z y t ,  p r z y w i l e j ,  obowiązek 
m o ra ln y , a l e  n ig d y  ja k o  obow iązek  p raw n y . J e s z c z e  w IX w. p a p ie ż  Mi- 
k o ł a j  I / 8 5 6 - 8 6 7 / ,  w l i ś c i e  sk ie ro w an y m  w 866 r .  do B u łgarów  /w któ 
rym o p i s u j e  ta k ż e  c e re m o n ię  z a ś l u b i n  w K o ś c ie le  rzym sk im  w spom ina­
j ą c  b ło g o s ła w ie ń s tw o  k a p ła n a  i  n a ło ż e n ie  w e lo n u / ,  u z n a je  w ażność  
zw iązk u  m a łż e ń s k ie g o  z a w a r te g o  p r z e z  p r o s t e  w y ra ż e n ie  zgody  m ałżeń ­
s k i e j ,  naw et j e ż e l i  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  c e re m o n ii  r e l i g i j n y c h  i  k o ś ­
c i e l n y c h .

T rz e b a  t e ż  t u  w spom nieć o p ra k ty k o w a n e j co  n a jm n ie j  od VI w. 
w H is z p a n i i  i  G a l i i  l i t u r g i c z n e j  c e re m o n ii  b ło g o s ła w ie ń s tw a  m ałżon­
ków w k o m n acie  ś lu b n e j  o ra z  b ło g o s ła w ie ń s tw a  kom naty m a łż e ń s k ie j  

4 6i  ło ż a ^  . W G a l i i  u d z ie la n o  m ałżonkom  b ło g o s ła w ie ń s tw a  w momencie
w e j ś c ia  do p o k o ju  m a łż e ń s k ie g o  / b e n e d i c t i o  i n  th a l a m o / ,  bo w ty c h
r e g io n a c h  t o  w y d a rz e n ie  t r a k to w a n o  ja k o  sz c z y to w y  moment z a ś l u b i n .
N a js ta r s z y m i  św iadkam i te g o  z w y c z a ju  s ą  S te f a n  A fe r  i  A v itu s  z Vienne
/ o k .  4 9 4 - 5 1 8 / ,  k tó r z y  p rz y ró w n u ją  b ło g o s ła w ie ń s tw o  żony w p o k o ju
m a łżeń sk im  do b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  k t ó r e  w o b r z ę d z ie  k o n s e k r a c j i  d z i e -  

47w ic a  o trz y m u je  u s t o p n i  o ł t a r z a  . W H is z p a n i i  c e re m o n ia  t a  p o le g a -

43 P o r .  I n n o c e n t iu s  I ,  E p i s t o ł a  2 ,6  /Ad V i c t r i c i u m / ,  PL 2 0 , 475 .
44 P ie rw s z e  św ia d e c tw o  p o r .  S i r i c i u s ,  E p i s t o ł a  1 ,9  /Ad d im e riu m /

PL 13 , 1142.
45 N ic o la u s  I p a p a , E p i s t o ł a  9 7 ,2  /R c s p c n s a  ad c o n s u l t a  B u lg a ro ru m /, 

PL 119 , 9 7 9 .
46 R i t z e r ,  d z . c y t . ,  2 7 3 -2 7 6 , 2 9 8 -3 0 0 .
47 S te p h a n u s  A f e r ,  V i ta  S .A m a to r is  i  A v i t a s ,  E p i s t o ł a  5 5 ; S c h i l l e -  

b e e c k x , d z . c y t . ,  234 .



307

ł a  p rzed e  w szystk im  aa b ło g o s ła w ie n iu  kom naty ś lu b n e j  i  ło ż a  /b e n e -  
io  th a la m i / .

Owuetapowość ce re m o n ii z a ś lu b in  /w domu i  w ś w ią ty n i /  p r z e ­
k s z t a ł c i ł a  s i ę  z czasem  w je d e n  c ią g ły  o b rz ę d . Gdy w skutek  r o z lu ź ­
n ie n ia  obyczajów  i  nadużyć w z a k r e s ie  d o b ro w o ln o śc i k o n sen su  /p o ­
ryw anie  k o b i e t /  w y ło n iła  s i ę  p o trz e b a  w ię k sz e j k o n t r o l i  nad m ał­
żeństwem ze s t ro n y  w ładzy k o ś c i e l n e j ,  d o s z ło  s to p n io w o  do p o łą ­
c z e n ia  w je d n ą  c a ło ś ć  ty c h  dwóch d o tą d  o d d z ie ln y c h  momentów o b rz ę -  

48du z a ś lu b in .  N a s tą p i ło  to  oko ło  IX w ieku . P ro ces  te n  dokonywał 
s i ę  e ta p a m i. Początkowo samo z a w a rc ie  m ałżeństw a p rz e n ie s io n o  z do­
mu ro d z in n eg o  p rzed  bramę k o ś c io ła .  I s to tn y  o b rzęd  m ia ł m ie jsc e  
p rze d  głównym w ejśc iem  do ś w ią ty n i  a lb o  p rzy  tzw . bram ie ś lu b n e j ,  
o zd o b io n e j f ig u r ą  Boga O jca b ło g o s ła w ią c e g o  Adama i  Ewę lu b  motywem 
ew an g e liczn y ch  p a n ie n , o czek u jący ch  na p r z y j ś c ie  O b lu b ień ca . N astęp
n ie  cerem onie  te  p r z e s u n ię to  do p rz e d s io n k a  k o ś c io ła ,  a w końcu*
p rzed  sam o ł t a r z .  K apłan  u c z e s tn ic z y  w ce rem o n iach  z a w a rc ia  m ałżeń­
s tw a , a n a s tę p n ie  d o p e łn ia  j e  c e l e b r a c j ą  e u c h a ry s ty c z n ą , podczas 
k t ó r e j  u d z ie la  b ło g o s ła w ie ń s tw a . T rzeb a  jed n a k  z a z n a c z y ć , że sam 
o b rzęd  z a w a rc ia  m ałżeństw a p rzed  bramą k o ś c io ła  n ie  b y ł je s z c z e  r y ­
tem ś c i ś l e  k o śc ie ln y m . M ałżeństw o zaw ie ran o  "wobec K o ś c io ła "  / i n  
f a c i e  E c c l e s i a e / ,  a le  sam r y t  m ia ł n a d a l c h a r a k te r  o b rzęd u  r o d z in ­
nego , mimo że n ie  odbywał s i ę  w domu. W iększość c e re m o n ii b y ła  s p e ł  
n ia n a  p rzez  członków  ro d z in y  w edług lo k a ln y c h  zw yczajów . Spraw dzano 
dokument o z a w a r te j u p rz e d n io  umowie m a ją tk o w e j. O jc ie c  lu b  o p iek u n  
oddawał dziew czynę narzeczonem u, o b o je  w ypow iadali fo rm u łę  ślubow a­
n ia ,  n ak ład an o  o b rą c z k i ś lu b n e . W szystko d z i a ło  s i ę  "pod okiem Koś­
c i o ł a " ,  t z n .  w o b ecn o śc i k a p ła n a . K apłan  ja k o  św iadek z e  s tro n y  
K o ś c io ła  m ia ł je d y n ie  obow iązek z a r e je s t r o w a ć  za w a rte  m ałżeń stw o .
D opiero  z p o czą tk iem  XI w. k a p ła n  p rz e jm u je  p rz e w o d n ic z e n ie  nad c a -  

49ł o ś c i ą  obrzędów , a w końcu nad samvm ry tem  k o n sen su  m a łżeń sk ie g o

48 S .C ze rw ik , Geneza i  t e o lo g ia  odnow ionej l i t u r g i i  sak ram en tu  
m a łżeń stw a , w: Odnowiona l i t u r g i a  m a łżeń stw a . P oku ta  c h r z e ś c i ­
ja ń s k a  / r e d .  W .W ojdeck i/, W arszawa 1980, 20; zob . P .J o u n e l ,
La l i t u r g i e  rom ain  du m a ria g e . Ć tap es de son  e l a b o r a t io n ,  "La 
M aison-D ieu" 5 0 /1 9 5 7 / 3 0 -5 7 ; J .H u a rd , La l i t u r g i e  n u p t ia le  dans 
l 'Ć g l i s e  ro m ain e . Les g ra n d e s  e ta p e s  de s a  fo rm a tio n , "Les 
Q u es tio n s  L i tu r g ią u e s  e t  P a r o i s s i a l e s "  3 8 /1 9 5 7 / 197-205 .

49 S chm id t, a r t . c y t . ,  19 -20 .
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Do XI w. n ie  ma za tem  ś c i s ł e g o  obow iązku  z a w ie r a n ia  m a łżeń stw a  
30w ed ług  ś c i ś l e  o k r e ś lo n e j  l i t u r g i i  k o ś c i e l n e j  i  w c z e ś n ie js z y c h  s t a ­

r a ń  o l i t u r g i c z n e  u k s z ta ł to w a n ie  o b rz ę d u  ś lu b n e g o  n ie  n a le ż y  ujm o­
wać ja k o  form y j u r y s d y k c j i  w s e n s i e  ś c i s ły m .  N iem n ie j je d n a k  t r z e b a  
p rz y z n a ć ,  że j u ż  od V II w. K o ś c ió ł  b i e r z e  s to p n io w o  w swą o p ie k ę  
praw odaw stw o m a łż e ń s k ie  na s k u te k  p ro g re sy w n e g o  w y co fy w an ia  s i ę  pań ­
s tw a  z te g o  z a k r e s u .  Ta in te r w e n c ja  K o ś c io ła  c o ra z  b a r d z i e j  p o s z e rz a  
na  d o p ro w ad z i do u c z y n ie n ia  z m a łż e ń s tw a  sp raw y  k o ś c i e l n e j .

W XI w. d o k o n u je  s i ę  w d z i e j a c h  m a łż e ń s tw a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
nowy z w ro t -  p r z e c h o d z i  c a łk o w ic ie  pod ju r y s d y k c ję  K o ś c io ła .  W n ie ­
k tó r y c h  r e g io n a c h  w ła d z a  c y w iln a  s p e ł n i a ł a  sw o ją  ju r y s d y k c ję  aż  do 
X I I I  w iek  P ro c e s  p rz e k a z y w a n ia  K o ś c io ło w i k o m p e te n c j i  w sp raw ach
m ałżeń stw  y ł uw arunkow any lo k a ln ą  s y t u a c j ą  w s f e r z e  s to su n k ó w  

5 im iędzy  K o śc io łem  a państw em  . N a leży  z a z n a c z y ć ^  że w z ię c ie  m ałżeń ­
s tw a  pod praw ną o p ie k ę  K o ś c io ła  n ie  b y ło  w p ie rw szym  r z ę d z i e  r e ­
z u l t a t e m  u św ia d o m ie n ia  s o b ie  p rz e z  K o ś c ió ł  s a k ra m e n ta ln e g o  w ym iaru 
m a łż e ń s tw a , l e c z  r a c z e j  k o n se k w e n c ją  s to p n io w e g o  w yco fyw an ia  s i ę  
p a ń s tw a  z o d p o w ie d z ia ln o ś c i  w t e j  d z i e d z i n i e .  D o p ie ro  p ó ź n ie j  wy­
k r y s ta l i z o w a n a  i  t e o l o g i c z n i e  sp re c y z o w a n a  św iadom ość s a k ra m e n ta ln o ś  
c i  m a łż e ń s tw a  u z a s a d n i  t e o l o g i c z n i e  s t a n  f a k ty c z n y .

K s . J e r z y  G rześk o w iak  -  L u b l in

L'ĆVOLUTION DE LA LITURGIE 
DE MARIAGE EN OCCIDENT JUSQU' AU X II  SI&CLE 

/R e su m e /

L 'e x p r e s s i o n  de s a i n t  P a u l :  " se  m a r ie r  d a n s  l e  S e ig n e u r "
^1 Cor 7 , 3 9 /  s i g n i f i e  en  t o u t  p r e m ie r  l i e u  q u ' un b a p t i s e  ne p e u t 
e p o u s e r  q u ' , u n  a u t r e  b a p t i s e ,  e t  que s a i n t  P a u l c o n s id e r e  l e  m ariage  
comme une r e a l i t e ,  qu* i l  f a u t  a ssu m e r d a n s  l a  f o i  e t  v iv r e  c h r e t i e n  
n e m e n t.

Dans l e s  p r e m ie r s  s i e c l e s  l e  m a r ia g e  c h r e t i e n  on c o n t r a c t e  a 
l a  m a iso n  f a m i l i a l e  s e lo n  l e s  r e g l e s  c i v i l e s  e t  f a m i l i a l e s  en  v ig e u r

50 S c h i l l e b e e c k x ,  d z . c y t . ,  2 3 3 .
51 H i s t o r i a  te g o  p r o c e s u  -  z o b . S c h i l l e b e e c k x ,  d z . c y t . . 228-247
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pereet par le  f a i t  meme i l  e s t  un "mariage devant l ' Ć g l i s e " .  Le 
d ir ig e  to u te la  ceremonie du consentement m utuel. 11 y a v a it  une 
coutume, que le  pretre^ ou mieux encore l'e v e q u e , v e n a it f e l i c i t e r  
la  fa m ilie  ou l 'o n  c e le b r a it  un m ariage. Tout n atu rellem en t i l  
prononęait des p r ie r e s  ou des b e n e d ic tio n s . La c e le b r a tio n  devant 
l a  communaute / in  f a c i e  E c c le s ia e /  e t a i t  inconnue a c e tte  epoque, 
sa u f dans le s  m ilie u x  non c a th o liq u e s  de l 'h e r e s i e  m ontaniste / le s  
te x te s  de T e r t u ll ie n / , compte non tenu evidemment du d e s ir  is o le  et  
sans e f f e t  p ra tiq u e d 'Ig n a c e  d^Antioche / v o ir  E .S c h ille b e e c k x ,  
K .R i t z e r , H .S ch m id t/ . Mais J .M o in g t  s'ap p u yan t sur le s  te x te s  de 
T e r t u llie n  e st co n v a in cu , que dej)ł en I I I  s i e c le  e x is t e  une l i t u r g i e  
e c c le s ia s t iq u e  du m ariage. Ce probleme e x ig e  des re ch e rch e s.

En IV -IX  s i e c le s  le  mariage se co n tra cte  a la  maison fa m ilia le  
avec la  presence du p r e tr e . E n su ite  to u te  la  fa m ilie  se rend a 
l * e g l i s e ,  ou on cele b re l 'E u c h a r i s t i e  e t  le s  m ariees sont beniees  
par le  p retre / l 'im p o s it io n  du v o i l e ,  la  b e n e d ictio n  n u p tia le / .
Au IX s i e c le  on v o it  n a ttre  une tendence
n ie ś fa m ilia le s  de l ' e d i f i c e  de l ' ^ g l i s e
longue le s  usage p o p u la ires deviennent a f f a i r e  d 'e g l i s e  e t usage  
l i t u r g iq u e . Le mariage se c o n tr a c te  desorm ais in  f a c i e  e c c l e s i a e ,  
devant le  p o r t a il  de l ' e g l i s c  e t plus tard  -  devant l 'a u t e l  e t sous 
la  d ir e c tio n  du p r e tr e , D ivers elem ents c u lt u r e ls  des ceremonies 
profanes a n te rie u rs  sont r e p r is  dans une c e le b r a tio n  lit u r g iq u e  des 
m yste res. Ju sq u 'a u  debut du X I s i e c l e ,^ c e t t e  l i t u r g i e  e c c le s ia s t iq u e  
r e s te  absolument f a c u l t a t i v e .  Au XI s i e c l e  le  mariage passe sous le  
pouvoir ju r id ic t io n n e l  de l ' Ć g l i s e .

a rapprocher ces ceremo- 
de t e l l e  so rte  qu" a l a

w




